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Z  Warszaw/ d. 30 Września? 
y ^ ' e  ś r o d ę ,  dnia 127 b. m. stolica iu- 

łey * z a  o b cn o d ziła  ro czn icę  k o r o n a c y i  N.
's arzk  w s z e c h  R o s s y y  A le x a n d r a  I. Z  

f aoa b yła  p a r a J a  w o y i k * w a ,  i w c y s k o w i  
* to iy l i  p o w in s z o w a n ia  s w o ie  JW . Jeńera- 

l°Wi M u l le r o w i  Z a k o m e ls k ie m u  p a c z e lp ie  
*U d o w o d z ą c e m u  i a nieco p o z n ie y  W ła d z e  
ty w il f fe  ua p o ko ia ch  z a m k o w y c h  JSV. P re­

i s o w i  R zą d u  t y m c z a s o w e g o .  N astąp iło  
potem w  k a p l ic y  G r e c k ie y  nabożeństw o , 
a p o  niem w  kościele  R a te d ia ln y m . P o d ­

l a s  T e D eum  o d z y w a ł y  się d z i a ł a ,  iako 

t e ż ,  p o d c z a s  toasto w  za z d r o w ie  i p o m y ­

ślność N. C e s a r z a ,  familii J e g o ,  i W Xcia 
® «nstantego , sj  ełn ianych p r z y  obiedzie  
danym  w  zam ku kosztem  R ządu. W i e c z o -  

r«m b yło  w id o w is k o  teatralne p r z y  o św ie-
c?niu c a łe y  s a l i , a w  pow-szechnem o ś w ie ­
ceniu m iasta  iaśm ały  szczeg ólm ey g m a c h y  
P u b liczn e ,  i niektóre p ry w a tn e .

Z  Poznania d . 22 W rześn ia .
Jey K r ć ie w ic z o w s k a  M o ś ć ,  X ię in ic z -  

L u d w i k a  P r u s k a ,  m a łżo n k ą  JO. Xcia 
R a d z tw ił ta ,  sza n o w n e g o  N a m i i . t a i k a  R . ó -  
lew skipgo w v  ie lk iem  X ię s tw ie  ł o z n a ń -  
skiem , n ie z a w o d n ie  dzis p r z y b y c ie m  s v q -

iem m iasto  nasze u szc zęś l iw i.  P c c z y n io a e  

sa wszelk ie  p r z y sp o so b ie n ia  na p r z y ię c is  
tey  d o sto y n e y  P a n i ,  na k tó rey  spotkanie 
i u i  w ie le  osób o b o ie y  p łc i  w y ie c h a ło .

O g ł o s z e n i e .
D o t y c h c z a s o w e  p o stę p o w a n ie  p r z y  u* 

dzie latńu  p o z w o le ń  n a  w s tę p o w a n ie  d o  
K la s z to r ó w  istotney w y m a g a  zm ian y .  >Z 

tego p o w o d u  w id z ę  się z  n ie w o lo n y m  p r z y ­

w r ó c ić  z n o w u  m o c  p rz e p isó w  , z a w a r t y c h  
w p o w szec h n e m  p r a w ie  k r a io w e m  d!a kra- 
i o w  P ruskich W części II. T y t u ł  XI. P o ­

d zie lę  18 §• 1160 i  n a s t ę p n y c h ,  tu d z ie ż  w  

regulam inie za c ia g u  do  s łu żb y  w o y s k o w e y  

w y d a n e m  w  B erlin ie  d. 12 L u te g o  1792.

P o s ta n a w ia m  przeto  co n a s t ę p u ie : —  
1)  NiewolnO n ikom u bez w ie d z y  i  z e z w o ­
lenia t y c h , k tórych  z e z w o le n ie  do obra­

nia sobie sposobu ż y c i a  w edle praw  iest 

.potrzebnem , p r z e z n a c z a ć  się do stanu z a ­
konnego. —  2) Żaden K ró le w s k i  p o d d a n y ,  

plc i  m ę z k ie y  lub n ie w ieśc iey  , bez w i e d z y  

i z e z w o le n ia  R zą d u  nie m a  b y d ź  p r z y ję ­

ty m  do k lasztoru . — ■ 3) T o  a to l i  p o zw o - 
lenii osobom  p łc i  m tz k ic y  w  tenczas d o ­

piero  u u z ic lu a c m  b y d ż  m o ż e , gdy  w ie -
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r z y  t e in ie  u d o w o d n i4 , i i  od  p o w in n o ś c i  r b z e y r c iu  się  sey m a  z a w ia d y w a n ie
b ron ien ia  k r a iu ,  do k tó r e y  każden iego 
m ieszkaniec  iest o b o w i ą z a n y ,  u w oln io n e-  
mi. z o s t a ł y ,  lub iey d o p ełn iły .  —  4) P rzed  

u k o ń c z o n y m  25ty«t rokiem w ie k u ,  żadna 
osoba płci m ęsk iey  , a p r z e d  u k o ń czo n y m  
2 i w s z y m  r o k ie m ,  ż a d n ą  osoba p łc i  żcń- 
sk iey  do w y k o n a n ia  professyi  z a k o n n e y  
p r  .y p u s z c z o n ą  b y d ż  nie m oże. —  5) W y ­

k on an y  w b r e w  ly m  przepisom  ślub ta k o ­
w y  iest od sam ego p o czątk u  n ie w ażn y m , 

-  6) j f itndaoya lub k la s z t o r ,  p o stęp uiąęy  

w b ie  w b re w  ty m  p r z e p is o m , ulegnie fi- 

skalney karze p i e n i ę ź n e y , a w  p r z y p a d k u  
ciągłego .p ow ta rzan ia  takiego przestępstw a, 

w  miarę okoliczn ośc i  , zupełnie zn iesion ym  

zostanie. —  7) R o d zice  lub O p ie k u n o w ie ,  
k tó r zy  by s w y m  d ziec io m  lub zosŁaiacym 

pod ich p ie c z ą ,  w b re w  p o w y ż s z y m  p rze­
p ise m  d o z w a la l i  c zyn ien ia  professy i  za- 

. k o n n e y , o c z e k iw a ć  rpaią fiskalney k ary  
p ie n ię ź n e y ,  lub w e d le  o k o l ic z n o ś c i ,  (k a ry  

w iezienia..  —  8.) Istotne p r z y ię c ie  do k la ­
s z t o r u  p o p r z e d z ić  p o w in ien  rok  p r ó b y ,  
k tó ra  p o d  ż a d n y m  p o zo re m  skróconą b yd ż  
n ie  m oże. — ■ K la s z t o r y  i w s z y s c y  m ie sz ­

k a ń c y  W ie lk ie g o  X ięstw a  P ozn a ń skiego  
sto sow ać  się do tego maią. —  W  P o zn an iu  

d. 16 W rześnia 1815-
K ról.  Pruski N aczeln y  Prezes 
W  X ięstw a  P oznań skiego.

Ztrboni di Spasętti 

W y s z ł o  tu  o b w iec zen ie  [uw iado m ia- 

j ące . fabrykan tów  sukna w  W. X ięstw ie  Po- 

znariskięm , i i  op łata  od sukna w  p r o w a -  
jdzanego K r ó le s tw a  P olskiego z W . X ię-  

stwą. nędzije 1 q pd sta.
JSJsiwaycaryi J- 20 Września.

R z ą d  na czeln ego  ligi kantonu Zuri- 

/Ctui tak ud zie lon e sobie p r z e z  k o n s ty tu c y ą

s p ra w am i ligi u r z ą d z i ł .  i i  m n ie ys z e y  w a ­
gi b ie ż ą c e ,  nag'e i ta jem n icy  w ym ag aią*  

t e  interessa z a ła tw ia ć  będzie rada stanu. 

Mała rada korrespondirie z w a d a m i  kaato- 
n ow etn i i zagran icą  j roztrząsa  w s z y s t k i e  

p r z e d m i o t y ,  na k tó r e  p o tr z e b a  g ło s o w  * 
zdania  k a n t o n ó w ,  a które iey  r a d a  stanu 

n aczelnego  kantonu p o d aie .  W ostatniey 

tr z y m a  kan clerz  ligi p ió ro  i w szy stk ie  re* 
z o lu c y e  rozseła.

-C. K  A u s t r y a c k i  M in ister .-P .  Schraut, 

u d z ie l i ł  l .d ze  p o l ic y y n e  u rzą d ze n ia ,  które 
na (naradzeniach M in istrów  M o carstw  

s p r z y m ie r z o n y c h  d. 19 i 27 S ierpnia tak 
W zględem  b a w ie n ia  za g ran icą  człpnkoW 

fam ilii  B u n ą p a r t e g o ,  iako  też ob iętych  
w y r o k u  K ró la  P rą n c u zk ie g p  z d. 24 Lip<^ 
o s ó b ,  p o sta n o w io n e  zo s ta ły  , i ponow i! 
uc zyn io n e  iuż w  tey m ierze  lidze żądani®) 

aby ż a d n e y  z p o w y ż s z y c h  osób n ie d o z w O ' 
l i l a  w  kraiu s w o im  bawić.

Z p r z y  mierzeni M o n ą rr h o w is  
w z g lę d e m  c z ło n k o w  fa m ilii  S on ąp arteg a  

następuiące p o sta n o w ić  środki : Hieroaip*

B o n a p a rte  m ieszkać  będzie w  E Uwangen i 
. f z ą d  W irtem b erski iest w e z w a n y ,  a b y  pO' 
trzebne p r z e d s ię w z ią ł  ś r o d k i ,  i ż b y  się p<?d 

ż a d n y m  p o zo re m  z tego m iey sc a  nie odda* 

lił.  L u ę y ą n  B on aparte  m oże  z eytadęli  

T u r y ń s k ie y  powj-ocić do R z y m u ,  leżeli 

r z ą d  R z y m s k i  na to  z e z w o l i , i  o b o w ią ż*  

j ię  nie d o z w a la ć  mu i iego fa m ili i  z kraiu 
w y ie c h a ć ,  L u d w i k o w i  B onaparte  wolpO- 

iest w R z y m ie  m ieszkać. jty2ględeni Pani 

H o rten syi  (  m ałżo nki iego ) nic ieszcza  nie 
p o sta n o w io n o .  J ó zefo w i B on a p a rte  i iego 

fam ili i  d o z w a l a  C e s a fź  A le x a n d e r  osiąść 

w  Rossyi.  P o y m a n e m  z N ap oleon em  B o ­

nap arte  o so bo m  w y z n a c z y  A n g l i ia  mie^*



X ioi
*Ce, w  którem  p o d  sctsłem d o zo r e m  z o ­
staw a ć  będą. O b ięte  w  w y r o k u  K ró la  

ł r a n c u z k ie g o  z d .  24 L ip c a  osoby m aią  
b yd ź  poytr.ane skoro się zagran icą  p o k a ­

ja. Z o sta w io n y  im będzie w y b ó r  m iędzy  
niew olą  i oddaniem  ich  w ła d z o m  Prancuz- 
kim. O»oby , które w y r o k ie m  K r ó le w sk im  

skazane są na w y g n a n ie  lub chcące się z 
Fraucyi w y n ie ś ć  i o tr z y m a ią  p a s z p o r t y ,  
będą w  kraiach A n s t r y a c k ic h , R o s s y y -  
*kich i Pruskich przy ię te  , pod w a ru n k ie m  

oddalania się z m ie y s c ,  które im w y -  

Znaczone będą. Pod ż a d n y m  zrś p o zorem  

l e c z o n e  oso by  nie mogą b y d ż  cierpiane 
a *ii w  S zw aycaryi-,  ani ‘w m a ły c h  pań- 
* t w a c u . N ie m ie c k ich ,  ani w e  W ło s z e ę h ,  
ani w N iderlandach.

M aret ( X ż e  B a ss a n o )  k o rzysta  z  o- 
Łttymanego p aszp o rtu  i udaie się z Berna 
z swoią f a m i l i i ą , która tam  z  G e n e w y  
P r z y b y ła ,  do Lin cu w A u s try i .  H ra b iow ie  
T h ib au d e a U , o y c ie c  i sy n  o tr z y m a l i  tak- 

z e p a szp o rty  udania się na m ieszkanie do 
kzech.

Z  Poryta d. 13 Września.
D. 16 b. m. o d w ie d z i ł  K r ó la  L u d w ik a  

C esarz  K o ss yy sk i  , a d. ly  W. X i e  
K o n s t a n t y  , k t ó r y  tu w  t y c h  dniach  p r z y *  

le chał. T e g o ż  dnia o d w ie d z i ł  K ról Pruski 

* W w .  X ią ię t a  M ik o ła y  i M ic h a ł  X ię żn ą  
■^hgouleme, k t ó r a  dziś ran o w y i e ż d z a  do 
Kambouillet.

Król Jmć Pćuski z a s z c z y c i ł  obecno* 
5c'ą  s w o i ą ,  w  t o w a r z y s t w ie  Szam b elana  
H u m b o ld ta ,  w a rs z ta ty  S n y c e r z a  Houden 
■4 uwagę sw oią  szczeg óln iey  na popiersie  

oliera zw rócił .

A w a n tu rn ik ,  który u d a w a ł  się w  p o ­
łu d n io w c y  Francy i za N ap o leo n a  B onapar-  

,eS ° ;  ? o * t a łs c h w y ta n y  i w  w ięz ien iu  Y ie n -

ne o sa d zo n y.  N a z y w a  się FeTitc, Jest r o ­
dem ż Piem ontu i m a 45 lat.

L ic z b ę  w o y s k a  R o ssy  yśk ieg  po d  Ver- 
tus p o d a ią  jedni 120,000 d ru d zy  )-/d .ooo  
ludzi. C esa rz  sam  ze szp a d ą  w  ręki. k i e ­

r o w a ł  n a koniu w szy stk ie m i  obr tami. 

Przectągn ien ie  w o y sk a  z w a ż a ią c  iego l i c z ­
b ę ,  t r w a ć  p o w in n o  było  p rz y n a y m ft ie y  
14 g o d z i n ,  lecz z n a y w ię k s z ą  d o k ła d n o ­
ścią u k o ń c z y ło  się w 5 godzinach. N a z a ­
ju trz  o d p ra w iło  się w- 7m iu m ie y s c a c h  u- 
ro czyste  n ab o żeń stw o  obrządkiem  R o s s y y -  

skitn W p ie r w s z e m  z ty c h  m ie . sc 2 n ay*  

d o w a ł  się N. C e s a rz  zp r z y m ie rz o n e m i M o­
narcham i , z X ia ź ę ta m t  sw o ie g o  P o m u 1, 
g łó w n y m  sztabem  i orszakiem. po p o p i­

sie r o z d a ć  C e sa rz  m iał  w ie le  o r d e r o w  
w o y s k o w y m  Z Frartcuzkich X iążą t  i j e ­
n era łó w  żaden nie b y ł  obecny. Z  strony 
Fruskiey  w id z ia n o  Jenerała Hr, T a u e n -  

z iec .
S ą d z ą ,  i i  p o zo ;ta łe m i w e  F r a n c y i  

obcemi w o y s k a m i w l iczb ie  150,000 ludzi,  

d o w o d z ić  będą z s t r o a y  R o s s y y s k ie y  Jen. 
W o r o n c o w ,  z strony A u s try i  Jen F r i-  

m o n t ,  a 2 strony F ru s k ie y  Jen. Hr. T a u e n -  

zien.
Na d w a  zm y ś lo n e  rap porta  X c ia  JO- 

tranto w y s z ł a  te ra z  z b i ia ią ca  o d p o w ie d ź  , 
k tórą  rożnem  M in is tro m , a m ia n o w ic ie  
P. C h ateau brian d  p rzy p isu ią  , le c z  nikt p e ­

w n ie  m ew ie.
Z  p o w o d u  z a c h o d z ą c y c h  dotąd b itew  

m ię d zy  F rau cu zkie m i i z p r z y  m ierzcnem a 
off iceram i, po w ięk szo ną  tu te y s z a  osad a  

jazdą  została .  Mont. M a r tre  o sadzon y  
teraz iest l iczną a r t y ie r y ą  Angielską.

O k o l ic a  m i ę d z y  P a r y ż e m  i O rlean em  
op u szczo n a  teraz  iest zupełnie  od w o y s k  
zp rzy m ie rzo D ych .  W O rlean ie  t y lk o  iest

M
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f ła w n rs k a  osada. l  iczbę zn a y d u iąc eg o  się 
t e r a z  w e  F ra n cy i  P ru sk ieg o  w oyska. p o d a ­

j ą  d o  220,000 lu d zi.
M a r s z a le k  F e y  z a r a z  po p r z y b y c iu  

d o  P a r y ż a  r o z m a w ia ł  d ługo z sw o ią  m a ł ­

ż o n k ą ,  i m ię d z y  lnnemi m ia ł  ie y  p o w i e ­
d z i e ć ,  a ż e b y  ża d n y ch  k r o k o w  za  nim  nie- 

c z y n i ł a ,  g d y ż  te będą d a re m n e ,  że  iest 
zu p e łn ie  na s w o y  lo s  p r z y g o t o w a n y , ze 

d z ia ła ł  z  s w o ie g o  przekonania  i  z o s t a w ia  
s p ra w ę  sw o ią  w y p a d k o w i  sądu.

Z d a ie  się b y d i  r ze c zą  p e w n ą ,  iż  M o ­

n a r c h o w ie  nie o p u szczą  P a r y ż a  aż p o  z e ­

b raniu  się |obu izL p r a w o d a w c z y c h ,  o 
k t ó r y  czas będzie ta k że  p u k o y  og łoszon y. 
P o  ic h  w y ie ż d z ie  p o z o s ia n ą  tu jed n a k  czas  
n is ia k i  ich M in istrow ie  stanu.

M iu rat zo sta ł  zm u s z o u y  p r z e z  burzą 

z a w in ą ć  do  K orsyki.  W  T u lo n ie  n aią ł  

sobie  statek z a  700 
i  on p r ze z  K o r s y k a ń s k i  statek 

u r a t o w a n y  został.
O n e g d a y  p r a c o w a ł  X i e  T a l le y r a n d  2

g o d z in y  z K rólem .
M a r s z a łe k  Perignon i Jen. B arn egre  

p r z y b y l i  do P a r y ż a .
M o n d u r  p ie ch o ty  F r a n c u z k ie y  m a 

z n o w u  b y d ź  b ia ły  ia k  przed  re w o lu c y ą .

—  D , 20. —

P o d  d. 15 b. m. K r ó l  m ia n o w a ł  X c ia  

F e ltr e  ( Jen. C i a r k ę )  gubernatorem  ę te y  
w o y s k o w e y  d y w i z y i ,  k t ó r e y  g lo w n em  

m iastem  iest M ontpellier.
R o z p o r z ą d z e n ie m  K r ó le w sk ie m  urzą­

d zo n a  iest na n o w o  piesza i ko n n a  a rty le -  
r y a  g w a r d y i  ■, p ie rw s z a  s k ła d a  się z 4 7 6 ,  

a d ruga  z 313 lu d zi  5 p o ciąg  z 600 koni i 

408 w o z o w c o w .  D z i a ł  m ieć będzie w  c z a ­

s ie  p o ko iu  24 i 12 haubic.

R o z p o r z ą d z e n ie m  z  d. i g  b. tu. p r z y ­

w r ó c o n y  iest w  P a r y ż u  n a y w y ż s z y  sąd 

K r ó le w s k i  ( C o u r -  R o y a l e ) } p r e 2esem iego 

m ia n o w a n y  iest P. S e g u ie r ,  p a r  F ran cuz­

k i.  W  z n a k o m it s z y c h  m ia s ta ch  F r a n c y i  
będą p o d o b n eż  sądy. (  Z d a ią  s i ę  o n e  miec 

w ie le  p o d o b ie ń s tw a  d o  p a r la m e n tó w  przed 
r e w o l u c y ą . )

W c z o r a y  p r z y y m o w a ł  K r ó l  w y b i ó f '  

cze  k o lleg i ia  z  14 d ep artam en tów .

M o n ito r  op isu ie  iak  n astępn ie  pop'* 
R o s s y y s k ie g o  w o y s k a  po d  V e r tu s  .

”  W  p ie r w s z e y  c h w i l i , k ie d y  porU> 

jz e n ia  w e  F r a n c y i  z a g r a ż a ły  na nowo 
s p o k o y n o śc i  E u r o p y ,  w y d a ł  C e sa rz  A l e" 

x an d e r  w o y s k o m  sw o im  r o z k a z ,  ab y  się u'  
d a ły  w  drogę. W o y s k o  pod  Feldffl'

B a r k l a y  de  T o l l y  200,000 lu d zi  w y n o ­
s z ą c e ,  p o sz ło  z a  gzanicę i  z  n iesłychaną 

szy p k o śc ią  nad Ren p o stęp o w a ło .  Jen. Hr-

000 w y b o r o w e g o  w o y s k a  w y n o s z ą c e ,  za- 
czen ały  ta k ż e  p o m y k a ć  się ku p la c o w i  

boiu. —  B it w a  pod W a te r lo o  u c z y n i ła  

część  te y  o g ro m n ey  s iły  n ie p o tr z e b n ą : 
w o y s k a ,  k tóre  nie b y ły  ieszcze  z Ross^i 

w y s z ł y ,  o d e b r a ły  r o z k a z  z a t r z y m a n ia  sif, 
a  w o y s k o  W ittg en ste in a , które zaszło  
i u i  b y ło  aż do F ran ko n ii ,  "ażeby się w r ó ­

ciło . Jeden ty lk o  F e ld m . B a r k la y  de  
T o l l y  w s z e d ł  z  s w o ie m i w o y s k a m i  dó  

F ra n cy i .  P rz e z  za ko ń czen ie  p a n o w a n ia  
B o n a p a r te g o ,  p r  ez poddanie się jego 

stro n n ik ó w  i p o w r o t  K ró la  uprzatnione 
z o s t a ły  w s z e lk ie  tr u d n o ś c i ,  które c z y n i ł  
r o k o s z  r r z v w r o c e m u  p o w s z e c h n e y  spO- 

k o yn o ści .  O d  tey  c h w i l i  u w a ż a ło  R o s s y y -  

skie w o y s k o  F ra n c u z ó w  iako p r z y i a c i o ł ,  *

fr. le c z  ten za to p ił  się W ittgenstein  p o s tę p o w a ł  za nim w  ioo» 
z a le d w o  000 ludzi. Jen. Benningsen m ia ł  rożka*  

b y d ż  z 60,000 ludzi w  g o to w o ś ci  dó dro­
gi. G w a r d y e  i o d w o d  g r e n a d y e ro w  70*



p o b y t  s w o y  n a  z iem i F r a n c u z k ie y  ia k o  
sposob do  u ła tw ie n ia  p r a w e y  w ł a d z y  u- 

rządzen ia  n a r o d u ,  u g r u n to w a n ia  z a p r o ­
w a d z o n y c h  p r z e z  m ądrość  K ró la  d la  u- 
szczęśliw ien ia  ludu r o z p o r z ą d z e ń ,  i l e ż e ­
l i b y  potrzeba  b y ło  p r z y t ł u m i e n i a  f a k c y y ,  

które s p r z e c iw ia ły b y  się po trzebn em  do 
u szczęśliw ien ia  F ra n c y i  środkom- O d p o -  
w ia d a ia c y  d u c h o w i  i  u c z u c io m  w y s o k i e ­
go sw o ie g o  M o n a rc h y  officerow ie i ż o ł ­

n ie rze ,  nie m a ią c y  w ię c e y  n ie p r z y ia c ie la  

do w a l c z e n i a ,  z a c h o w a l i  n a y śc iś le y szą  

karność. D e p a r t a m e n t a , które z a y m o -  

'v a ł y ,  m ia ły  ieszc ze  o tw o rz o n e  r a n y ,  
które im p r z e sz ło ro c z n ia  z a d a ła  w o y n a ; 
ziemia tych  d e p a r ta m e n tó w  n ie b a r d zo  iest 

U r o d z a y e a ,  i p r z e z  tegoroczn i p rzech o d  
ł^oysk z p r z y m ie r z o n y c h  b y ła  i u i  p o n ie ­
kąd w y c z e r p a n ą , w s z e la k o  p r z e z  z a p r o ­
w a d z o n y  p o rzą d e k  i ż y c z e n ie  ze lże n ia  
He m ożn ości  c ię ż a ró w  zo sta ły  p o trze b y  

W oyska R o s sy ysk ie g o  za sp o k o jo n e  bez 

Wielkiego uciążenia m iezk ań co w  , które w  

P tz y ia c ie ls k im  t y l k o  sposobie  potrzeb  

sw oich  żą d ało .  N ad  tern w a le c z n e m  w o y -  
skiem c h c ia ł  C e s a rz  A le x a n d e r  o d p raw ić  

P ° p i s ,  ażeb y  m u d a ł  p o zn ać  iak m iły  
k>ł dla niego hołd, k tó r y  mu p rzez  s w o -  

le  sp ra w o w a n ie  się zgodne z u czu ciam i h o ­
noru o k a za ło .  N ied ale ko  miasta Vertus 
rt>zciąga się ro z le g ła  r ó w n in a  p o d  górą  
^ J o n t - A i m ć  zw aną. D. 10 W r z e ś n ia  

c *łe w o y s k o  R o ssy ysk ie  stanęło na te y  
rów n in ie  W n astępuiącym  p o rząd ku . T r z y  

korpnsy w y s t a w i a ł y  w  trzech l in i iach  si- 

88 b a ta l i io n o w  i  72 szw a d ro n ó w . 48 

o d w o d o w y c h  b ata l i io n o w , 2 k o rp u sy  ja z d y  
w y noszace 96 s z w a d r o n ó w  i 600 d z ia ł  
sta ły  na o d p o w ia d a ia c y c h  p u n k ta rh .  O  go-

fjzitiie 8 z  rana sta n ą ł  t?. C e s a r z  R o s-

s y y s k i ,  z  N N. C e s a rz e m  A u s t r y a c k im  i  
K r ó le m  P r u s k im ,  X ią żę tam i W e l l in g to ­
nem  i S c h w a r z e n b e r g ie m , i w ie lu  innem i 

X iążętam i i zn ak o m ite m i o so b a m i,  k tóre  

tam  c ie k a w o ś ć  śc ią g n ę ła ,  na gó rze  M o n t-  
A i m e , z  k tó rey  w o y s k a  m o g ły  fcydż do­

skonale jw id z ia n e m i G d y  p o k a z a li  się 

M o n a r c h o w ie .c a łe  w o y s k o  p rzero b iło  b r o ­
n ią  i a r ty le r y a  d a ła  ognia. P o te m  z a ­
m ien iła  się cala piecho ta  w  ciśnione k o -  
lo m n y  b ata li ion am i i szereg am i , a ja z d a  

w  k o lo m n y  p u łk a m i,  i s z w a d ro n a m i.  C a ­

łe w o y s k o  zro b iło  tu c z w o r o g r a n ;  t r z y  

ieg o  boki sta n o w iła  p iech o ta ,  a c z w a r t y  

jazda. W  ty m  stan o w isku  o d b y ło  w o y ­

sko przed M o n a rc h a m i o bro ty  , k tó r z y  c a ­
ł y  c z w o r o g r a n  obiechali  i stanęli na p r z e ­
c iw k o  jazdy. P otem  p rzec iąg n ę ło  o k o ­

ło  nich w  n astęp u iącym  p o rząd ku : P ie ­

c h o ta  p u ł k a m i , p o d w a  b a ta l i io n y  p r z o ­
d e m ,  za  niemi d z i a ł a ;  ja zd a  w  ściśnio1- 
n ych kolom nach p o  ie d n y m  s z w a d r o n ie  

ra ze m ; 10 b a t t e r y y  k on n ey  a r ty le r y i  ma- 

iące  120 d z i a ł ,  k o ń c z y ły  orszak. J a k  
t y lk o  w o y s k o  p r z e c ią g n ę ło ,  stanęło w  
s z y k u  do boiu. M o n a r c h o w ie  u d a li  się 

z n o w u  na g ó r ę , dla p r z y p a tr z e n ia  się r o ­
z w in ię c iu  w o y s k a  i robieniu  bronią. T u  

nastąpił popis  z ogniem : p iech o ta  strze­
la ła  z rę c zn ie ,  a  z a  nią a r ty le r y a .  W s z y ­

stkie ob ro ty  uskutecznione zo s ta ły  z  nie­
słychana dokładn ością. P o s ta w a  w o y s k ,  
zgodność  w  p o ru sze n iach  k ażd e go  gatun­

ku b ro n i ,  ż o ł n ie r z y ,  koni i d z i a ł ,  p r z e ­
sz ły  d a le k o  o c z e k iw a n ie  z n a w c ó w .  —  D. 

Ti W r z e ś n ia  b y ły  im ien in y  C esarza  A le -  
snndra. D zień  ten p r z e z n a c z o n y  b y ł  n a  

p o d z ię k o w a n ie  Bogu za p o ło że n ie  k o ń c a  
c ierp ien io m  i n ieszczęściom  F u r o p y -  P o d  
g ó rą  C o r m a p t ,  nie d a leko  m ie ys c a ,  n a
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którem  w o y s k o  dnia  p o p r z e d z a n e g o  o d 1 n o szą cy  
b y w a ło  o b r o t y ,  w y s t a w io n y c h  b; to  7 
Ołtarzów, l e n ,  p r z y  k tó rym  z n a y d o w a -  

li  się. M o n a r c h o w ie ,  stał c o k o lw ie k  
W y ż e y  od in n ych . W o y s k o '  s ta n o w iło  7  
C z w o r o s r a n o w , z k tó ryc h  ieden kąt b y ł  

o tw a r ty  j p ie ch o ta  bez b r o n i ,  ja z d a  p ie ­
c h o tą  i w  u p cK a rza ią ce y  p o s ta w ie ,  iaka  lu­

d z io m  zb liż& iący ir '  się d o  b ó s t w a  p r z y ­

ś le  Na d a n y  źh a k  ru s z y ły  się w s z y s t ­
kie y c z w ó r o g r a n o w , k a ż d y  przed  s w o y  
ołtarz .  N a b o ż e ń stw o  zaczę ło  s i i  i ukoń­

c z y ł o  razem  'u w s z y s tk ich  o h  irz o w .  W i ­
d o k  p o p r z e d z a ią c e g ó  dnia w z b u d z i ł  p o ­
d z iw  1 ? ni a d z s i a y ł z y  napełnił  serca 
W id T ów  poboźnerń’1 uczucpfm i. W e  

w s z y s t k ic h  zatrudnieniach ż y c i a  p o ­

tr z e b n e  iest uczucie i w y k o n y w a n ie  Ktli> 
gii , lecz w’ źadrrem nie o k a z u ie  się w iek  
s t a  tego p o trze b a  iak v  fzem rośie  w o y -  

skow en i.  W c y s k o  o ta c za ją  za w s z e  p o ­

budki dO z e p s u c ia ;  ż.ndn.o inna m oraln a  
siła nie n o ' .«  żo łn ie rza  od n iebezpie­
c ze ń stw  zdpsućia ćkutecW uey obronić , iak 
re ligiyna. O d d a w n y c h  c z a s ó w  u w a ż a n o  

tę za sad ę iako na\ koniec^ ń ieyszą  W a ro ­
w n ię k ra iów  ; w  ty c h  atoli czasach k iedy 
p r a w ie  Cała Fin ropa o k r y t a  iest woyskiem ', 

musi tein bardziey  b yd ź  z a ch o w a n ą .  G d y ­

b y  w iern o ść  p r z y s ię - i  zam ien iła  sję w  
c z c z ą  formalność\, tedy w  krotce z n is z c z o ­
ną z o ś la fa b y  w sze lk a  p o w a g a  cy w iln a  i 
n a  z a w sze  z a g in ę ły b y  n a 2iemi s p r a w ie ­

d l i w o ś ć ,  w o ln o ść  i p d k o y  W O ysk o  Rós- 
s y y s k ie  nie ty lk o  p o s z c z y c ić  się m e ż e  te- 

m i u c z u c ia m i ,  a le  nadto łą c z y  c iąg le  i 

n ie p rzerw an ie  z p r a w d z iw ą  c h w ałą  s z la ­
chetności o ręża  zau fan ie  w  B o g u , m iłość 
d o  s w o ie g o  M o n a rc h y  i o y c z y r n y .  — —  
l  K orpus Jen. LaDgerona 3^,000 ludzi  w y -

odebral inne p f  zezn aczetiie  1 n i i  

z n a y d o w a ł  się na t y m  popisie. ) ,,
W .  Bretanii zanosi się na k r w a w e » a >  

ki p a r t y y , które w  g o to w o ś ci  do  boru; w y ­

z y w a ła  się rozm ańerhi groźbam i skoro 

rrws.sacy u s t ą p i *  W ie ś n ia c y  1 miasta ?o- 
s taią  tam  w  n ie p r zy ja źn i  2 a ry s to krata m i 
i p a tr y o ta m i.  P ru sc y  d o w o d c y  eb a rc zo -  
nemi s: u sta w iczn em i s k a r g a m i,  przęśl

które party o c h cia ła b y  u ż y ć  obcego orę'*a 
p r z e c iw  sw o im  p rzec iw n ikom . N iekt i t y  
l u d z ie ,  k tó rzy  na żądanie K róley/skicH 

stronników  rakc w ic trr tyc ie le  a r e s z t ó w - '  

ńemi zostali  , lecz  o k a z a w s z y  sie n ie w in ' 
n e m i , zo sta l i  zaraz' przez  Prtissakow <1'* 
woińitjnemi. W łaścic ie le  dóbr w Norm<iCL 

d y i  ch w alą  dobre po stęp o w a n ie  s to iących  
ta m  P ru ssak o w . N ie 'z a p r z e c z a ła  , i ż  ko- 
aztuią ich ci g o ś c ie ,  ale kcntenci są 2 ti* 
trzyfffvw a^ ego  przez m cii  porządku.

Pism a tu teysze  daią Jen. Barrtegre n i '  
Stęptfir.ce chw alebn e ś w ia d e c t w o ,  klórtf 

iednak p o d p a d a  w ątp li  tvpsfi : ”  G d y  Jeif.
Barneg-fe z osadą z Huntngi w y c i ą g n ą ł ,  na- 

r a c h o w a n o  z  pórtziwiebiełn  tv lk o  50 Tu.azł, 

R o z u m ia n o ,  iż reszta  pa z łożeniu  tronft 

do tw ie r d z y  w r o c  fa. I ecz to b y ła  c a fe  
osada. Jenerał ten rctzpnścił b y ł  d a w r ie y  
ić s z c z e  .z  r o z k a z u  K rólew skieg o  gw i r d y e  

n aro d o w e.  d r c y  X że Jan ta k  dalece b y ł  
ta ok o liczn o śc ią  w z r u s z o n y  i z a d z iw io n y  
nad o d w a g i  osady , że m ogła tak  długo 0- 

blężenie w y t r z y m a ć ,  iż uściskał Jen, Par- 
aegre i w n a yp o ch leb n ie yszy  th w y r a z a c fr  

o św iadczy?  mu s w o y  szacunek. Jenerał 
ten p r z y b y ł  bez trudności do  P a r y ż a ,  F a ł ­

szem  i e s t , i a k c b y  o b w in io n y  b y ł ,  iż broń 

u k r y ł . , ,
Vt’ p r z y s ź ły  p o n ie d z ia łe k  .za g a i  K r ó l  

p o sied zen ia  izb  p r a w o d a w c z y c h '  m o w ą  *
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tronu. ' •

M ó w ią ,  t e  C a r a tu , którego sch ro n ie­
nie niewi^ctoaie, w y d a ł  d r j g i  pam iętnik  
.» itouen  d ru k o w a n y !  M a ; on z a w .e r & ć  

sposoby u w o m ie n ta  F ra n cy  i od w o y s k  
W y d a .  '

K ró l  P ruski r a c z y ł  p r z y ią ć  od P. 
vm ya rd  grzebień  z sw o im  w izeru n k iem  i 
» rtyscie  p r z y  g r z e c z n y m  bilecie z losą  tana* 
* ie rę  po słtt

-Z aw sze  ieszc*.e na r o g a c h  tutę) sz\ ch 

° h c  p o k a z u j  ,się p o p rzy le p ian e  b u n to w ­
nicze i m e p rz y s to y n e  kai-tki. P rzed kilku 

d *iam i p r z y le p io n a  byłr  k artka:  ”  M y

udwife X VIII. z łaski  900,000 o b c y c h  ba- 
S U eto w , Król F ra iicy i  i N a w a r ry .  „

C e sa rz  A le x a u d e r  , iak  m ó w ią  , op u- 
:SC1 P aryż  d. 23 b. m. C e sa rż  A u s t r y a c k i  d. 
*4 i K r ó le w ic z o w ie  P russcy.

K o m m is s a r z e ,  k ró rzy  p i ln o w a ć  będą 
■ B onapaite^o na w y s p ie  N. Hełeny , udaią 

*'ę do A n g l i i ,  zkąd p o p ły n ą  na m icyse e  
.rswuićgo pr^ezoaczcGia.

N a r ś w ie z s z a  z n o w in  iest to,- rż no 

•®hwdti o c z e k iw a n e  iest od d a le n ie  Xcsa O - 
^ranto! z ministerium.

Sąd  Marszałka Nela r o z p o c z ą ł  ssę nuż 

^  w ielk iey  sali pałacu sp ra w ied liw o śc i .  
Pism a tu te y sze  n a z y w a i ą  bunt o sa d y  

“Straznurskiey buntem s p o k o y n y m  , i tw ie r ­
d zą , i i  tylk-o f r a n c u z ,  zd o ln e m i są do 
bakowego buntu. S ie r ż a n t  ie d n a k ,  k tóry  

‘Podczas tego buntu grał rolą n aczeln ego  
jenerała iest aresztów any.

Z  Londynu d 20 IP-ześ-ria,
R zą d  nasz odebrał  w  p rzesz łą  sobotę 

listję od Adm. Ijurham  , w  k tó ryc h  don osi 

P  poddaniu się G w ad e lu p y-  T e g o ż  dola 
S^yszło następuiące doniesienie

Z  A  ^miralicyi d. 16 W~ześnia> 
O rada w ysp y  G w a d e lu p y  p e a d a ła  się

' 9  .
d. 16 S ierp n ia  p r ze z  k a p i tu la c y ą  p o tę d ze  
lą d o w e y  i m orsk iey  K-róia naszego
C,elnieysz) m  iey w a ru n k ie m  i e * t , że  s A d m .

. G u b ern a to r  - L i r .o i s , Jen. B o y e r  , d r u g i . .w  
d o w ó d z t w i e ,  i w s z y s tk ie  im i ia w e  w oy.ska  

d o  F ra n c y i  odesłane d o .r o z p o r z ą d z e n ia
X c ia  W ell in g to n a  oddane zostaną. W  w y ­
p ra w ie  i e y  nie w i e l k ą . p o n ieś liśm y stratę , 
bo k ilku  .ty lk o  za b itych  i 40 r ąn io n yo h  
łudzir  N ie p rzy ja c ie l  utracił 200 ludzi 
z a b i ty c h  i ranionych N ie sp o d z ie w an e  n a ­
sze p r z y b y c ie  u rato w ało  nie ied%emu -z  
strOLnikow K r ó le w s k ich  ż y c ie  ,- k tó r z y  d. 

15 S ierpnia  .n a  ob chodzen ia  p r z y z w o ic ie  

u rodzin  S a p o ’ eo na  straconem i b yd ź  mieU. 

Jakże Ł in o is ,  k tóry  p r z y n s y m tu c y  d a w -  
,n iey  uchodził  za  c z ło w ie k a  honoru , m ó g ł  
00 takiego dać |się u ż y ć - b a r b a r z y ń s t w a  ? 

K a p itu la c/ a  na c h w i l ę . p r z y n a y m n ie y  a »- 

c hrauia  go  od k a r y ,  na którą  za zdradzę-* 

.nie „ w o ie g o  K r ó l a  z a s łu ż y ł  - T a k ie  zb ro ­
dnie nie m ogą z r-esz,tą długo b ezk a rn ie  
u ch o d z ić .  G u b ern ator  Ł in ois  p r z y w ł a ­

s z c z y ł  sobie z a r a z  po obieca u w y s p y  w s z e l ­

ką w ła d zę .  W s z y s tk ie  inne w ła d z e ,  
m ia n o w ic ie  intendentura m u sia ły  mu . ś le­
p o  ulegać. O ś w ia d c z y ł  gn ..także radzie  

G w a d e lu p y  , iz  iem u t y l k o  p o w in n a  b yd ź  

p o słu szn ą  , a , i e ż e l i  k tó ry  ie y .c z ło n e k  oka- 

-ie się przeG iw n ym * tedy potrafi go do p o ­
s łu szeń stw a  p rzy m u sić .  D o ł o ż y ł  także 

w sze lk ieg o  starania do p rzec iąg n ie n ia  na 
s w o i ą  stronę w o y s k a , co n i e b y ł o  trud nem. 
'A  i& C z e r w c a  zo sta ł  B onaparte p r z e z n ie -  

zn o w u  C e sa rze m  o g ło sz o n y ,  Z  ęnili- 
c y ą  m i ą ł  do 6000 ludzi  pod b ro n ią , , ,

P o d łu g  l is tó w  z P a r y ż a  , P. P o z z o  di. 

Bo/go m a aktualnie  w n iy ś ć  do M 43 i ste­
rmin F ran cu sk ieg o .  P o d łu g  ie d n yc h  ,ma 
b y d ź  ministrem spraw w e w n ę tr z n y c h  , a  

-podług in n y ch  n aw et m inistrem  z w i ą z k ó w
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z a g ta n ic z n y c h .  O sta tn i stopień  b y łb y  tern na Jam aice ta k  w ie lk i  o g ie ń ,  i ż  w ięk sza
w j ę r e y  zastanow ień  i g o d n y m ,  że  p r ze z  

A c ia  T a l le y r a n d a  o t r z y m a ł  od C e sa rz a  A -  
le^andra. p o z w o le n ie  w n iy śc ia  w  służbę 

F ra n c u z k ą .
P o d  d. 13 b. m p iszą  z  Pr.ryza . ”  Bu- 

i z a  k t ó r t  g r o ź n ą  M in istro w i p o l i c y i , X ciu  
O tr a n to  (  F o u ch ó  )  u sp o k o iła  się z a  o b ­
c y m  w  pry w  e>n i o p o re m  trzech  K r ó le w ­

skich M i n i s t r ó w ,  b a ro n a  L o u is  i Hr. Jau- 
c o u rt  i M a r s z a łk a  G o u v io n  St. C y r .  M i­
n istrow ie ci  o ś w i a d c z y l i ,  i i  ieże lt  X ż e  
O ir a n t o  o d d a lo n y  z o s t a n ie , tedy  i oni się 

oddalą. T a l le y r a n d  p o ie d n a ł  się zn o w u  z 

O t r a n t o ,  i o k a zu ie  się te ra z  b y d ż  p r z y i a -  
c ie lem  c z y s te y  k o n s ty tu cy i .  —  W i a d o m o  

i u i  z  p e w n o ś c ią ,  ż e  m o w a  K ró le w s k a  
p r z y  zagaieniu p o sied zeń  izb  p r a w o d a w ­

c z y c h  będzii zupełnie  w  duchu stronni­
k ó w  k o n s ty tu c y i  1 ta k aż  na nią nastąp' 
C u p o w ie d ź .  —  W e  F r a n c y i ,  w y r a ż a  m ny 
l i s t  z  P a r y ż a ,  z n a y d u ią  sfę d w ie  p r z e c i ­

w n e  sobie p artye .  D o  p ie r w s z e y  należy  
K r ó l ,  m in istro w ie  i s tronnicy  k o n s ty tu ­

c y j n e g o  rządu  ; do d ru g iey  X ż e  i ż iiężna 

A n g o u le ra e ,  w ię k s z a  częśc d a w n e y  s z l a c h ­

t y  ,  w ię k s z a  część w y ż s z e g o  d u c h o w ie ń ­
s tw a  i  w s z y s c j ’ c i ,  k tó r z y  z^staią pod 

w p ł y w e m  ty c h  dawr.iey n p - z y w i le io w a -  

n y c h  klass. N a z y w a ią  ięh b ia łem i ja k o ­

binami.
X ż e  Rejent p o w r ó c i ł  tu o n e g d a y  z  

B righton.
W  p o n ie d z ia łe k  X ż n ic z k a  K aro lin a  

w y i e c h a ł a  p ie r w s z y  raz  po s w o ie y  sła­

bości.
G a z e ta  D w o r s k a  pod d. 16 z a w ie ra  

d łag i  p o c z e t  o ff icero w  lą d o w y c h  i m o r ­

s k i c h ,  k tó r s y  d. 4 C z e r w c a  o tr z y m a l i  o r ­

der  k ą p ie ln y ,

U . i3  L ip ca p yy b u ch p ął  w  P o r t - R o y a l

część  m iasta sp lónęła  i w ie lo  ludzi  ży c ie  

utraciło. W Kingston b y l i  ta k ż e  m iesz­

kań cy  p o ż a re m  zatrw ożonem u •> /»« prze­
cie w  k ro tce  u g aszo n y  z o s — ł.

Z  w y s p y  S. h e ł e n y  p r z y b y ł o  tu 7 
o k r ę t o w ,  które d. 26 L ip c a  z ta m tą d  od- 
p ł j  n ęły  j w  d ro d ze  d o w ie d z ia ły  się od  
K is z p a ń ik ie y  f ie g a ty  1 k u p ieck iego  Fran- 

c u zk ie g o  okrętu o losie R o n ap arte go
W o ie n n y  s ą d ,  któryl  na  P o d p u łk o ­

w n ik a  M ullins z a  złe  s p r a w o w a n ie  się 
ieg o  w  N o w y m  Orleanie  w  DuDlim® 

z ło ż o n y  z o s t a ł ,  w y d a ł  w y r e k  kassacyi» 
k tó r y  X ż c  Rejent Z atw ierdził.

Jak m ó w ią  z e z w o l i ł  rząd  F ra n cu z­
ki c a  zniesienie handlu n iew oln ikam i.

D z L ie y s z a  gazeta D w o r s k a  za w ie ra  

u rzę d o w e  don iesien ia  o postępie w o y s k  
A n gie lsk ich  w  w sc h o d n ie y  Jndyi przeciw 

R a i  Napaulu. Jeden z  iego dow.odcot^ 

u d e rz y ł  d. ?9 G rudn ia  na w o y s k a  pod Je* 

ner=ałem maj. A chterlon gs , lecz  ze stra­
ta o d p a rty  został.

G a z e t y  A m eryk ań sk ie  z a w ie r a ią  tra­

ktat pokotu  P re zy d e n ta  A m e ry k a ń s k ie g o  

z Jndyanam i K r e e k a m i,  p r z e z  k tó r y  oj 
s iatni z rzek li  się w sz e lk ie g o  z w ią z k u  * 

rząd em  A n g ie ls k im ,  rzekę L o o s a  za  gra- 
nicę p i z y i ę l i , haudju  i żeglugi na  w o ­

dach K reeku  A m e r y k a n o m ,  tu d zież  Woy* 
s k o w e g o  s ta n o w is k a  w  sw o im  kra iu  do­
z w o li l i .  P r z y r z e k l i  w y d a ć  A m erykan oh* 

w s z y s tk ic h  je ń c ó w  i zabrane własnoścb 
tu d z ie ż  w s z y s t k ic h  p r o r o k o w  i podżega- 

c z o w  w o y n y ,  Arrieryka o b o w rąza ła  sij 
z a  to d o sta rczy ć  im w c z a s ie  teraźniev- 

szego  głodu bezpłatnie  ż y w n o ś c i , póki 

s w o ie g o  z b o ż a  r ie  zbiera. T i a k t a t  U'1* 

z o s ta ł  d. L u te g o  w  W asington ie  aa* 

t w ie r d z o n y
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W y d z ia ł Spraw iedliw ości K tile fiw a

PoUkitgo.

p  StosowB * do  a r ty k u łu  1 1 8 Księgi
“ ravva C y w i ln e g o  podaie  do p u b liczn ey  
^ ia t ło tn o s c i , iż T r y b u n a ł  C y w i l n y  I w s z e y  
*C*tancyi 1 'epartam en tu K ra k o w sk ie g o  n a  
Proźbę Agnieszki z G s m a n c z y  kow  Jan czy-  
k o w e y  v. łośc ian ki z G n u n y  w s i  S a d a w ie  
P o w ia tu  P il ickiego D ep artam entu  K rak ó w *  
s k ie g o , o uznanie n ie p rzyto m n o ści  W acła* 
' ' 'a  Jan czyka  m ałżo n k a  ley od lat  ośmiu z 
j jdeysca  p r z e b y w a n ia  n ie w ia d o m e g o ,  na 
doili d w u d z ie s ty m  drugim Sierpnia i g i j  
r °ku  w  skutku arty k u łu  n ó  P r a w a  C y w i l ­
nego w y d a ł  w y r o k  n ak a z u ią cy  w y s z u k i ­
w a n ie  i śledzenie n ie p r zyto m n e g o  W acta* 
^.a  Jan czyka  w  ostatnim  ieg o  zamieszka* 
d iu ,  to icst w G m in ie  S a d o w s k ie y  P o w ie ­
c e  P i l ic k im ,  n adto  w y s łu ch a n  e św ia d k ó w  
P tz e z  p o w o d k ę  m ia n o w a ć  się ftia iących na 
° k o n t z n o s c  5 i i  U ac ła w  J a n c z y k  od la t  
Czterech w  m ieyscu  sw e g o  zam ieszkan ia  
Przestał b yd z  p r z y to m n y m  i o  p o b y c ie  ie- 
fio żadn ey  nie m a w ia d o m o śc i .

W V» a n z a w i e  d. 20 W rześn ia  1S15 *• 
W uw rzeckt.

G rosz , S. y, 1 
W y d z ia ł Spraw iedliw ości JLrb eJlwa 

Polskiego.

S to so w n ie  d o  A r ty k u łu  i»8 P r a w a  
C y w i ln e g o  f p o d aie  do  p u b l iczn e y  w i a d o ­
m ości i i  T r y b u n a ł  C y w i l n y  i w s z e y  Jn- 
j ta n c y j  D e p ar ta m e n tu  k ra k o w s k ie g o  n»

p p w o d z t w e  A n n y  Wóy&at-owsfciey W ł o -  
ścianki w  Vt si J r z m a n o w ic e , P o w ie c ie  
O lk u sk im  D epartam encie  K r a k o w s k im  m ie-  
sz k a ią c e y  , na dniu 22 Sierpnia  1813 roku, 
ć a  m o c y  A r t y k u łu  116. P r a w a  C y w i l *  
n ego  w y d a ł  W y r o k  n a k a z u ią c y  w y s z u k a ­
nie 1 u d o w o d n ien ie  n ie p rzyto m n o ści  A n ­
toniego W o y n a to w s k ie g o  M ę ż a  p o w ó d k i ,  
k tó ry  o d  la t  czterech w  m ie y scu  zam ie sz­
kania iest n ie p r z y t o m n y ,  i żed n ey  o m m  
nie ma w ia d o m o ś c c i .  —  w  W a r s z a w ie  d< 
20 W rze śn ia  1815 roku,

U aw rzeckł.
G russ Sek. Jen .

Z  W ilna d. 4 W rześn ia  U. i .
( Z  R w y  er a Litew skiego. )

N a y  w y ż s z y m  im ien n ym  ukazem , dnia 

U  K w i e t n i a ,  J W , b y ły  P r e z y d e n t ,  S t a ­
nu R ad zca  i K a w a le r  M ic h a ł  R o m e r ,  n a  

w łasn ą  prośbę od o b o w ią z k ó w  uwolni®* 

n y i  a  na iego m ie y sc u  JW . K olleg ia ln y  
S o w ie tn ik  i h  a  w ale r,  Ig n a c y  Baliński,  d a w -  
n iey  w  Sąd zie  g łó w n y m  L it i  icem arsza-  
ł e k ,  od o tw a rc ia  D e p a r ta m e n t ó w  z  w y ­
boru o b yw ate l i  z a s i a d a j ą c y , p o  ciągłem  
piętnastoletniem  u r z ę d o w a n iu , na P r e z y ­
denta S ą d u  g łó w n e g o  L ite w s k o  - Departa^ 
mentu c z a s o w e g o ,  p o tw ie r d z o n y m  został.

W  p o w ie c ie  R o sień skim  ( n a  Ż m u ­

dzi )  w majętności Pana Paszkiewicza;
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s n a y d u ie  się d ą b ,  kró reg o  a zcze gó ln iey-  n ielil  fctzysłał.
s z a  grubość śc iąga  n a  siebie u w agę . Jest Z  B>uxelii d. flt W  rteśnia-
to  m i  d r z e w o  zrą b a n e  i  p o staw io n e  w  D z iś  o d b y w a  się w  n asze m  m i*  ci®

•gro d zie ,  m ię d z y  rosnącem i o r z e w a m i  w ie lk a  u ro cz ysto ść  , ia k ie y  od  d a w n a  M® 
g a łę z ie  ic g o  strzechę  n ie iako  t w o r z ą : sa -  zn ało .  Jest to  dzień  w y k o n a n ia  p rzy *

n o  drzewc* iest w y d r ą ż o n e ,  a w y d r ą ż ę -  sięgi w iern o śc i  n o w e m u  naszem u szan o -

u e  to  m a  p o sta ć  a l t a n y ,  w k tó r e y  sa w n e m u  M onarsze .  W s z y s t k o  dziś  i®*4
d w a  o k n a ,  d r z w i  lę d o e ,  puśrcdk.u okrą- w  radosn em  p o ru szen iu . Miast,o będzi®
g ł y  s tp l ik ,  krzesło  i  K a n a p a;  p o w y ż e y u -  W w ie c z ó r  o ś w ie c o i .e ,  a  uro czysto śc i

m ie sz c z o n a  iest b ib lioteczka , z 200 k s ią że k  

z łożon a. tV altannie tey a z ie w ię c  osób 
, r yg o d n ie  się mieścić mogą. R o z m ia r  iest 
t a k i :  o b w ó d  pnia p o  zrąb an iu  d r z e w a  

ło k c i  20 i c*ł« iy  12; sred.iica 7 ło k c i  i 13 

c a l o w  o b w o d  sam eg o  d r z e w a  u sp od u  
13 ło k c i  i u  c a l o w  5 w  te m  m ie y s c u ,  
g d z ie  są okna , 9 ło k c i  j 23 c a lo w  , w s a ­

m y m  w ie r z c h u  8 jb k łc i  i  5 c a l o w ;  średni­
ca  w e w n ę t r z n ą ,  3 ło k c ie  i  7 c a lo w  w y -  
-okośe  p i o n o w a  3 łokeie  i  21 c a lo w  

% W iednia d. 20 W rztśn ia .
( £ tiazety 8*rUfyshieyf )

A r c y  X ź n a  M a i y a  L u d w i k a  p o  u- 
k o ń c z o n y c h  kąp ie lącb  op u ści ła  d. 16 b. m. 
S a d e n , i udała się do  M a r y a c e l , g d zie  

k i lk a  dni zabaw*. O r s z a k  ie y  m e iest w i e l ­
k i  ; sk łada się w r a z  z  o w d o w ia łą  H rabiną 
M it r o w s k ą  z  sa m ych  N ie m c ó w  , g d y ż  l ic z ­
n y  F r a n c u z k i  s w o y  D w o r  z o s t a w i ła  w  

Schonnbrunie . Z  M a rya ce lu  p o w r o c i  do  
Sch dp nbronu.

O y c ie c  S. K r ó lo w ie  H eap olitański i 
S a r d y ń s k j ,  W ie lk i  X ż e  T o sk a ń sk i  i  X2e 

M o d e ń s k i  u d a ią  się do  M e d y o la n u ,  d la  
p o d z ię k o w a n ia  C e s a r z o w i  F ra n c iszk o w i  za  
o s w o b o d z e n ie  W ło ch .

Przi d nieir k im  c za se m  w Stam bn le  

p rze d  w ie lk ą  bramą Seraiu w y s t o w i o n o n a  
w id o k  p u b i c z n y  od cię te  g ł o w y  i u szy  her­

sztom S e r w ia n o w  , k tóre  t a m  B a s z a  R u -

tr w a ć  będą 5 d n i  ciągle.
O n e g d a y  udał y  si<* c z ło n k i  obu izb óo 

d w o r u  i w  tro n o w ey ’ sali w y  Konały P ° '  
ie d y ń c z o  p rzy s ię g ę  p r z e d  K rólem .

K r ó le w ic z  nastap ca  tronu i X ż e  Kry- 

d e i y k  N iderlandów o d p r a w i l i  w c z o r a y  na 
p iękn ey  lo w n jn ie  M o n t  - P la is ir  popis  * 

n a r o d o w e m  w o y s k i e m ,  które zgrom adzi*  

lo  się tu na u r o c z ysto ść  w y k o n a n ia  przK* 
sięgi. W o y s k a  xego, k tó reg o  p iękność w s z y ­
scy  d z i w i ą ,  Ł y ło  g o o o  ludzi.

W  ttdm ińistracyi B elgii  z a y d z i e  w ie l­

k a  odm iana.
P o d  d 16 b. m m ia n o w a ł  I .K .  Mość 

H r a b i ó w  Hugendorp i y a n  Thien.cs mini 

jtram i s t a n u ,  P  M aanen ministrem spra­

w ie d l i w o ś c i ,  P. v a n  Nfcgęl d ’ A m o sen  m i­

nistrem  2 w i ą z k o w  z a g r a n ic z n y c h ,  P. va n  
H oop m .nistrem  m orsk im  , P. Noel m in i­
strem spraw  w e w n ę t r z n y c h ,  P  S ix  vail  

O sterleck  m inistrem  s k a r b u ,  X cia  Urset 

stanu i ro b o t p u b l ic z n y c h ,  R adcę  stanu 

G old b ers  jęn era łnym  d yre kto re m  handlu i  

o s a d ,  P. W ie k e rs  je n e r i ln y m  d y re k to re m  
c e ł ł ,  a  B a r o o a  G o u h a u  J ’ H o w o rs t  d y re ­
kto rem  sp ra w  k o śc io ła  Katolickiego.

R o z p o r z ą d z e n ie  K r ó lew sk ie  p o d  d. 16 

b. m z a w ie r a  c c  n astęp u ie :
’ 7 C h c ą c  p r z e z  szczeg ólne  i t r w a ł e u- 

urząd zen ie  o k a z a ć  stałą n aszą  w o lą  o d d a ­
len ia  t e g o  w s z y s t l  l e g o ,  leoby Osłabić mO-
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•  stolkioy ,,„441. Boioy „ a d . , . ,  i ooby W * * * ?  ,*  "K
oayroniey nadweręSało naukę i praopisy równi Huningi ocre ma, o sryc
Rzymsko - katolickiey Keligii; postanowi­
liśmy zatem , i i  wszystkie sprawy tyczące 

Katolickiey służby Bożey lub ducho-
^ ie ń s tw a  o d sy łan e  b y d ż  m a ią  do  z o a y d u *  
l ^cey się u staw iczn ie  w  B ru x e l l i  kom m is- 

* y t ,  która  nam c z y n ić  będzie p r o p o z y c y e ,  
takie  p r z y s to ią  dobru Religii. B ez  p o z w o ­
lenia rząd u  nie m ogą w  kraiu  ża d n e  r o z ­

porządzen ia  w  s p r a w a c h  d u c h o w n y c h  w y *  
c h o d z ić . , ,

M ó w i ą ,  i i  K r ó l  n a sz  p o s ła ł  do  R z y -  
0111 p rze ło że n ie  w zglę de m  oddalenia  iedne- 
i>° Biskupa i kilku innych d u c h o w n y c h ,  

których  p o s tę p o w a n ie  nie iest p a t r y o t y e z -  
De * obcego są rodu.

P o d łu g  doniesień  z  L i l l  p rzysp iesaa n e  
teraz iest u rząd za n ie  n o w e g o  F r a n c u s k ie ­
go w o y s k a .  W  L i l l  będą t r z y  pułki u t w o ­
rzone , to iest F l a n d r y i , b r z e g ó w  K a le  i 

S o m m y. C z w a r t y  zaś p u łk  Xcia< A r t e z y i  

hędzie w  A r r a s  u tw o r z o n y .  B io r ą  do nich 
*zcze g ó ln iey  ż o ł n i e r z y  z r o z p u sz c z o n e g o  za  
Loarą  w o y s k a .

Z  A l inny i .  23 Września.
D z iś  p r z y b y ł a  g łó w n a  k w a tera  po- 

* 'łko w ego O uń skiego korpusu do  W a n d s-  
hecku. N aczeln y  W o d z  iego , X że  F ry d e-  
ry k  H e s k i ,  p r z e p r a w i ł  się dziś w  południe  
ł g łó w n y m  s w o im  sz ta b em  p rze z  Elbę i 
P rze ie ch a ł  p rze z  H am burg. X ż e  ten b y ł  
U roczyście  p r z e z  d o w o d c ę  H am burskiego 

P rzy ięty  i  z a  miasto o d p r o w a d z o n y .  K o r ­
p u s  ten stać będzie  w  H o lsztyn ie .

Od wy i  f  ze go Renu d. 21 Września,
"W n ie b y tn o śc i  A r c y  X c ia  Jana ma 

F e ld m . p or B a r o n  W im p fe n  n aczeln e  do- 

w o d z t ^ r o n a d  z p r z y tn ie r z o a e jm  w o y s k a m i ,

r o z k a z ó w .  P o d ło ż o n o  pod  w a ł y  i z e w n ę ­

tr zn e  sz;»ńce m i n y ,  a le  nie n a d sze d ł  ie -  

szcz.e z  P a r y ż a  r o z k a z  o n y c h  p o d p a le n ia .  
Z m n iy s z o n o  n a w e t  l iczb ę  r o b o tn ik o w  o k o ­

ło  r o zb ie ra n ia  w a r o w n i .  W / w o ż ą ó e d n a k  

c iąg le  r-tomt?d b o m b y  i k u le  d z i a ł o w e ,  
k tó r y c h  w i* le  tum  .znaleziono.

11 b a ta l i io n o w  A u s t r y a c k ie y  p ie c h o ­

t y  i 12 s z w a d r o n ó w  ja z d y  w y r u s z y ł o  *  

S t r a z b u r g a , o p u szcza ją c  A l z a c y ą  i F ran -  
cyą .  D w a  iednak pułki  p iesze  i i^det; j a z ­

d y  tego narodu p o z o s t a n ą ,  ia k  m ó w ią  W  

t y c h  o kolicach .
K r ó le w ic z  n astęp ca  W irtem b ersk i  p r z y ­

b y ł  z  L a u sa n y  do G e n e w y  , gdzie kilka  

dni | z a b a w i  —  W ia d o m o  i u i  u rzęd o w n ie ,  
iż  N. C e sa rz  A u s t r y a c k i  o p u s z c z a ią c  F ra n -  

c y ą , p r z e i - ź d z a ć  b ęd z is  na k oń cu  bieżn­
e g o  m iesią ca  p r z e z  to  m ia s to .

D. 17 b. m n astąp iło  w  W eilbursm  u- 

r o c z y s te  zaślubien ie  A r c y  X c i a  K a ro la  s, 
X ję zn ic zk ą  H e n ryką  N a s ta u  - W e i lb u r g .  
A r c y  X że  P a la ty n  z ie c h a ł  ta m  z  s w o ią  

m a łżo n ką  na tę u r o c z y s t o ś ć ,  k tó r a  o d b y ła  

się o g o d z in ie  e z  p o łu d n ia  ' w  kościele  
E w a n g e l ic k im  w e d le  obrządku K a to l ic k ie ­
go. C. R A u s try a ck i  M in ister ,  B a r o n  Hii- 

g e l , z n n y d o w a ł  się w  im ien iu  Cesarza  A u -  

s tr y a c k ie g o  p r z y  ob rzęd zie  ś lubnym .
Z  D rezn a  d. 22 W r z e ś n ia ..

O d m ien io n e  kraiu stosunki z n ie w o l i ły  

K r ó la  Saskiegb  do  zm ti ie y s z e r ia  l ic z b y  u- 

r z ę d n ik o w  w  w y ż s z y c h  W ła d z a c h  państw^ 
i  ich k a n c e lar y a ch  i p o d z ie le n ia  in a c z e y  
ich zatrudnień. Z m n ie y s z  śnie za rzę h ł  się 

dd ta y n e g o  s k a r b o w e g o  k o l le g iu m ,  i z a ­
m iast trzech sk ład a  się te r a z  z  d w ó c h  w y -
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d z i a ł ó w  2  13 t a y n y c h  r a d c ó w  p o z o s ta ło  Z  Nornr>e^ii d , %6 V  fZ ein ia .
ty lk o  8 , z  34 se k re ta tzo w  20 i  t d, Z o d -  Ńa posiedzeniu  seytn u  N u rw egsk ieg o
d a lo n y c h  u r z ę d n i k ó w  p o d e sz l i  p o b ierać  c z y ta n o  m ięd zy  innem i d. 16 list A k to ra  

b ędą  w y s łu ż o n e  p e n s y e , m łoasi o t r z y m a -  Knudsen z K o p e n h a g i , do którego dołą 
ią  inne u rzęd y . ę z y t  virydaoy ś e ie żo  p r z e z  siebie k o p e r

s z t y c h .  ”  C m e n tar z  o y c z y z n y .  „  Ofiaru 
Z  Sigmaringen A. 18 W rześn ia , ie  on 100 takich k o p e r s z t y c h o w , a że b y

20 b a ta , : i o n o w ,  18 s z w a d r o n ó w  i 7  sprzedana b y ły  na a o r z y s ć  rahiOu/Ch * 
b a t t e r y y  artylery i w o y s k a  A u s tr y a c k ie -  w d ó w  i sierot p o le g ły c h  w  o s la tn ie y  w o y '  

g o  r o z p o c z ę ło  ustęp z F ra n c y "  J o  o y c z y -  nic N o r w e g c z y k o w .  Z g ro m a d z e n ie u c h w *  
z n y  lito p r z y ję c ie  o fiary  Knudsena i  za  ni%

mu p o d z ię k o w a n ie .

1-

:

D O N I E S I E N I A .

Igi r a z )  S t a r o z a k o n a y  Hilel R łin g b erg er ,  ku p iec  w  iy d o w s k ie m  m ieście  p rzy  
K r a k o w ie  Nr. 34 zam ie szkały  , w y i e z d z a  do  W ie d n ia  w  i n t e r e s ie  h a n d lo w y m ,  z k o o r '  
p a u is tą  Jzaaiciem B a u m e k  i dw orn e s iużącem i. >

2gi r a z )  Liudwik D e m b iń s k i ,  z  p o w ia tu  S zka lb m .rsk ieg o  Deptu K r a k o w s k ie g o ,  
m a  z a m ia r  w y i e t h a ć  do  R o s s y i ,  z  trzem a Udzmi..

g c i  r a z )  X ią d z  E u gen iusz  M a r u c h o w i c z , zakonu C y s te r s ó w  z K a p r z y w n i t y ,  
m a  za m ia r  iechać  do G a l i c y i ,  z ie d u y n i  c z ło w ie k ie m  n azw isk iem  M ateusz  Ś liw iń sk i?  
t r z e m a  s w o ie m i  końm i.

gci  f a z )  J ó z e f  S k o r u p k a ,  ied zie  z  4 lu d źm i do G a l ic y i  s w e m i kor,mi.

Na dniu a4tem b. m o go d zin ie  ę te y  z rana będzie w  kan celiaryl  na R atuszu  W o l ­
n o  H a n d lo w e g o  M ia s ta  P o d t o r z a  p rzez  publiczn ą  l i c y i a c y ą  c z o p o w e  A lieysk ie  roci*  
n ie  za  Cenę fiskalną 1,959, £ ł  R y ń :  -Projiinacya tnieyska • w y s z y n k  F i w a ,

G o r z a ł k i , i m iod u  za Cenę f i s k a l n ą  455®- —
•Szynk w o ln !y  wina. def. —  det. —  i z o ,  —
M ie y s k ie  T a ig o w e  i K n p y t k ó w e  za —  250. —
W  W a l u c i e  u ied eń sk !ey na lat trzy  od r. b. Igo L is to p a d a  1815 do ostatniego 

P a ź d z ie r n ik a  18*8 w ię c e y  d a ją c e m u ,-p r z e z  l i c y t a c y ą  publiczn ą  puszczo n e.
M a ją c y  thęć l i c y t o w a n i a , zechcą  się u a lw y z n a c z o u y  m Dniu  i n a z n a c z u o e y  godzi* 

nie. W M ie y s k im  Ratuszu n a w ;ź ,  dziesięcin  p io c e n to w e  W a d iu m  z ł o ż y ć ,  i potrzebną 
h a u c y ą  z a o p a tr z y ć .  —  O  W a r u n k a c h  zaś  a re n d o w n y c h  i k o n tra k to w y c h  m ozńb każde* 
g o  c za su  w  K a n c i la r y i  M agistratu  d o w ie d z ie ć  się

Z  Ces. K r ó l  K o m is s o m t u  h r & io w e g o  P o d g o r z a  d. sg o  P a ź d z ie r n ik a  18*5-

Komornik T r y b  and 1. P ep . E rak. i R a a o m  p o d a ie  do p u b liczn e y  w ia d o m o ś c i ,  
i ż  dn,ia u  P a ź d z ie r n ią g  r  b. o go d zin ie  ętey z rana w e  Dn o ze w$i U lfna m ała  w  po* 
W ie lu  O lk u sk im  p o d  W o lb ro m o m  nastąpi publiczn a  l i c y t a c j a ,  stada o w i e c ,  z b o ż a  &  
s n o p ie ,  ia k o  t o :  ż y t a , o w s u  1 Ł c  A n ie  ni a , z  dod an iem  składu na zboźe^ p a ń s z c z y z n y  
do m łocki  i p o m .eszkan ie .  Chęć  kupna m a ią c y  zaopatrzen i w  w a d iu m  zo o  złp. Vf 
n o K o eic  jr e b r r c y ,  ra c z ą  się tam że  zg ro m a d z ić .  W  K r a k o w ie  d. 30 W rześn ia  1815.

Jan huntj Ł - o im t li j , A sm rnik Tryb, Hm , D , Arak, t Andom


